Protokół Nr XXIV
z Sesji Rady Miejskiej w Bierutowie z dnia 27 października 2016r.
W dniu 27 października 2016r. o godz. 16.00 w „Sali Konferencyjnej” Gimnazjum im. Aleksandra Kamińskiego w Bierutowie przy ul. Kolejowej 7 odbyła się XXIV sesja Rady Miejskiej. Obradom przewodniczyła Przewodnicząca Pani Marianna Jarząb. Lista obecności w załączeniu – obecnych 14 radnych. 
Temat: Funkcjonowanie służby zdrowia. Sprawozdanie z działalności świetlic środowiskowych.

 Porządek obrad:  

1.Otwarcie sesji i stwierdzenie kworum.

2.Przedstawienie porządku obrad.

3.Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

4.Wystąpienie Dyrektora ZPZOZ-u w Bierutowie Pana Piotra Wiki – informacja z funkcjonowania służby zdrowia na terenie Miasta i Gminy Bierutów.

5.Sprawozdanie z działalności świetlic środowiskowych – informacja przedstawiona przez Panią Magdalenę Zganiacz. 

6.Dyskusja.

7.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zrzeczenia się przez Spółdzielnię Mieszkaniową „Zacisze” w Oleśnicy użytkowania wieczystego.

8.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXV/223/12 Rady Miejskiej                 w Bierutowie z dnia 27 września 2012r. w sprawie podziału Miasta i Gminy Bierutów na obwody głosowani, ustalenie ich numerów, granic i siedzib obwodowych komisji wyborczych.   

9.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na rozłożenie na raty wierzytelności Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bierutowie obciążających Panią Grażynę Wraźlak za lokal mieszkalny ………………………………………... 

10.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na rozłożenie na raty wierzytelności Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bierutowie obciążających Panią Beatę Sus za lokal mieszkalny             ……………………………………………………. 

11.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej Miasta i Gminy Bierutów na 2016 rok. 

12.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta                        i Gminy Bierutów na lata 2016-2031.

13.Informacje z pracy Burmistrza.

14.Interpelacje i zapytania radnych.

15.Wolne wnioski.

16.Oświadczenia i informacje.
Ad.1.Otwarcie XXIV sesji przez Panią Mariannę Jarząb - Przewodniczącą Rady. Stwierdzenie kworum – 14 radnych. Pani Jarząb powitała radnych, Burmistrza Bierutowa Pan Władysława Bogusława Kobiałkę, Radcę Prawnego Panią Halinę Susidko, pracowników urzędu, dyrektorów placówek oświatowych, Panią Dyrektor Zarządu Oświaty Samorządowej, Panią Dyrektor Biblioteki Publicznej, Dyrektora Ośrodka Kultury i Sportu w Bierutowie, Pana Dyrektora ZPZOZ, jak również przybyłych sołtysów, media oraz gości, którzy zechcieli nas dzisiaj zaszczycić. 
Ad.2.Porządek obrad.
W tym miejscu chęć zabrania głosu zgłosił Pan Burmistrz, proszą c o zdjęcie z porządku obrad punktu 8 tj. uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXV/223/12 Rady Miejskiej w Bierutowie z dnia 27 września 2012r. w sprawie podziału Miasta i Gminy Bierutów na obwody głosowani, ustalenie ich numerów, granic i siedzib obwodowych komisji wyborczych. Radny Józef Ławniczak,                                        a uzasadnienie? Pan Burmistrz, uchwała nie została jeszcze dopracowana. Tak jak Państwo widzieli podczas komisji musiałem poprosić Panią Sekretarz  i przyjdzie czas, to wprowadzę tę uchwałę. Na dzień dzisiejszy proszę o zdjęcie z porządku obrad. Po tym Pani Marianna Jarząb, zgodnie ze Statutem Miasta i Gminy Bierutów § 61 ust.10 - wnioskodawca ma prawo, jeśli nie doszło do głosowania, taki projekt zdjąć.       
Ad.3.Protokół z ostatniej sesji.
W tym punkcie głos zabrała Pani Małgorzata Borówka, w pkt. 10 protokołu jest podane głosowanie: za:9, wstrzymujących się:0, przeciw:0, które raczej jest błędne. Pani Przewodnicząca, to raczej tzw. „literówka”. Sprawdzimy to wraz z Panią Moniką.  
Ad.4.Wystąpienie Dyrektora ZPZOZ-u w Bierutowie Pana Piotra Wiki – informacja                                                  z funkcjonowania służby zdrowia na terenie Miasta i Gminy Bierutów.
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu.

Ad.5. Sprawozdanie z działalności świetlic środowiskowych – informacja przedstawiona przez Panią Magdalenę Zganiacz.
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu.

Ad.6.Dyskusja.
Jako pierwsza chęć zabrania głosu zgłosiła radna Małgorzata Borówka, z czego wynikają w stosunku do innych, tak wysokie koszty utrzymania w Gorzesławiu? Pani Zganiacz odpowiedziała, wynika to                z tego, że płacimy za ogrzewanie. Ponieważ ZGK ogrzewa ten budynek, jest więc wystawiana faktura za centralne ogrzewanie i za energię elektryczną. Po tym radny Józef Skraburski kierując pytanie do  Pana Wiki, Pan wspomniał, że wystąpił z projektami, można wiedzieć, jakie to projekty i czego dotyczyły? Pan Wika odpowiedział, jeden projekt dotyczy modernizacji WOZ Wabienice i WOZ Zbytowa, a drugi projekt na zakup sprzętu medycznego do ZPZOZ-u. Pani Anna Zagórska, proszę nam powiedzieć jaka kwota została przeznaczona na potrzeby świetlic środowiskowych? Pani Zganiacz, po 500zł. na chwilę obecną. Natomiast w listopadzie będzie robiona zmiana programu, bo już wiemy że kwota z programu będzie wyższa niż 146 tys. zł., więc być może będzie tak, że świetlice otrzymają jakieś środki. Pani radna, czyli jest taka cicha nadzieja? Pani Magda, to nie jest jeszcze pewne. Zobaczymy. Po tym radna Karolina Ilska – Bigos kierując pytanie do Pana Wiki, jak wygląda sytuacja pacjentów? Czy ma Pan % wynik pacjentów, którzy wypisali się z publicznego ośrodka? Pan Piotr Wika odpowiedział, spodziewałem się takiego pytanie i dlatego sprawdziłem stan pacjentów                                         i  porównaniu do roku poprzedniego wynik jest na minus 650. Czyli 650 osób przepisało się do innej przychodni. Po tym Pan Józef Ławniczak, a jak to % wygląda? Pan Wika, około 8%. Radna Anna Zagórska, bezpłatne świadczenia zdrowotne z NFZ, czyli ta podstawowa opieka zdrowotna oraz dodatkowo umowa na świadczenia ginekologiczne do przyszłego roku. Panie Dyrektorze, ja mam nadzieję, że po czerwcu 2017r. zostanie ta umowa przedłużona? Pan Wika, podstawowa opieka zdrowotna, to bym się nie martwił. Nie podlega konkursom. Składa się wniosek, jeśli są spełnione wymogi, to fundusz nie ma prawa odmówić podpisania umowy. Natomiast jeśli chodzi o specjalistkę to nie jestem pewien, bo na pewno w przyszłym roku będą zorganizowane konkursy. Będą nowe wytyczne, nowe punktowanie. To się zmienia, bo nowy minister ma nowe plany, więc trosze to się pozmienia. Na razie umowy są podpisane do czerwca przyszłego roku. Następnie radny Józef Ławniczak, w zamierzeniach na rok 2017 jest przewidziana modernizacja ośrodka w Wabienicach, czy dotyczyć to będzie obecnego budynku, czy jak pogłoska głosi, będzie on przeniesiony w inne miejsce? Szacowany koszt tych remontów jest jaki?  Pan Wika odpowiedział, jeśli chodzi o Wabienice to planowane jest przeniesienie do pomieszczeń po aptece. Szacowany koszt remontu to około 300 tys.zł. Pan Jan Kwaśniewski, w jakim zakresie będzie realizowany remont ośrodka w Zbytowej? Pan Dyrektor ZPZOZ odpowiedział, jeśli chodzi o ośrodek w Zbytowej to na pewno dostosowanie ośrodka do wymogów dla osób niepełnosprawnych czyli podjazdy, czy też windy. Wymiana instalacji elektrycznej, sanitarnej, ciepłowniczej. Jeśli chodzi o drzwi, to z pewnością też, bo nie może być progów jak również muszą posiadać odpowiednie wymiary. Tak właściwie jest to kapitalny remont                         w ośrodku w Zbytowej. Po tym radny Kisiel, kierując pytanie do Pani Zganiacz, w kwestii kosztów prowadzenia tych świetlic dla dzieci, czy te panie, które opiekują się tymi świetlicami mają płacone jakieś wynagrodzenie? Jaka to kwota? Pani Zganiacz odpowiedziała, że są to umowy zlecenia. Koszt takiej umowy to 420 zł. brutto, czyli na rękę dostają ponad 300 zł. miesięcznie. Radny Teleszko zgłosił chęć zabrania głosu. Pani Przewodnicząca, ale Panie radny, nie występował Pan o udzielenie głosu. Pan Teleszko, chciałem skierować prywatne pytanie do Pana Dyrektora Wiki. Pani Przewodnicząca, to może na koniec, będą informacje zapytania, dobrze?   
Ad.7. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zrzeczenia się przez Spółdzielnię Mieszkaniową „Zacisze” w Oleśnicy użytkowania wieczystego.
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0.
Ad.8. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXV/223/12 Rady Miejskiej                 w Bierutowie z dnia 27 września 2012r. w sprawie podziału Miasta i Gminy Bierutów na obwody głosowani, ustalenie ich numerów, granic i siedzib obwodowych komisji wyborczych.   
Ad.9.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na rozłożenie na raty wierzytelności Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bierutowie obciążających Panią Grażynę Wraźlak za lokal mieszkalny w Bierutowie…... .
Brak dyskusji.

Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0.               

Ad.10. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na rozłożenie na raty wierzytelności Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bierutowie obciążających Panią Beatę Sus …… .
Brak dyskusji.

Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0.
Ad.11. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej Miasta i Gminy Bierutów na 2016 rok.
Brak dyskusji.

Głosowanie: za:13, przeciw:0, wstrzymujących się:1. Wstrzymała się radna Małgorzata Borówka.              

Ad.12.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta                        i Gminy Bierutów na lata 2016-2031.
Brak dyskusji. 
Głosowanie: za:8, przeciw:0, wstrzymujących się:6. Wstrzymali się: Pani Irena Wysocka – Przybyłek, Pani Małgorzata Borówka, Pan Józef Skraburski, Pan Krzysztof Kisiel, Pan Piotr Sawicki oraz Pan Piotr Baranowski.
Ad.13. Informacje z pracy Burmistrza.
W tym miejscu głos zabrała radna Małgorzata Borówka, czego dotyczyło spotkanie w GEO – SYSTEM we Wrocławiu? Pan Burmistrz, wkradł się błąd to GEO-SYSTEM w Warszawie. Rząd kilka lat temu wprowadził, że wszystkie gminy muszą być scentralizowane. Nadszedł czas, że musieliśmy się w tym systemie się znaleźć. Zabrałem studium, wszystkie miejscowe plany oraz umocowana, że jestem burmistrzem i pojechałem do Warszawy na podpisanie umowy. Te mapy były zeskanowane. Na pierwszy rzut studium i mpzp, a później będziemy dokładali kolejne nowe plany, może później miejscowy plan zagrożeń przeciwpożarowych również w tym się znalazł. Więcej informacji udzieli Pani Sekretarz, bo ona to prowadzi. Dodał, był to oblig, by każda gmina znalazła się w GEO-SYSTEMIE.
Ad.14.Interpelacje i zapytania radnych. 
W tym punkcie porządku obrad Przewodnicząca Rady Pani Marianna Jarząb odczytała interpelacje                  i zapytania, jakie wpłynęły do Biura Rady pomiędzy sesjami:

· Zapytanie z dnia 13.10.2016r. – złożył radny Piotr Sawicki. 
Radny Piotr Sawicki zgłosił chęć zabrania głosu mówiąc, moje zapytanie nie dotyczyło tylko budowy mieszkań socjalnych, ale szerzej tematu budowania przez gminę mieszkań komunalnych i socjalnych                        z pomocą dofinansowania ze strony państwa. Temat ten został poruszony przez jedną z mieszkanek na moim profilu Facebooku radnego. Pan burmistrz tylko zdawkowo odpowiedział, że budżetu gminy na to nie stać, ale rozumiem, że skoro takie stwierdzenie padło to były zrobione jakieś wyliczenia w tej sprawie. Dlatego w trybie § 64 ust.4 statutu Miasta i Gminy Bierutów informuję że nie jestem zadowolony z odpowiedzi pisemnej i proszę o dodatkowe wyjaśnienia.". Zadałem pytanie                     w zapytaniu do Pana Burmistrza o treści: W związku z narastającym problemem braku zasobów komunalnych w gminie Bierutów służących zaspokojeniu potrzeb osób najuboższych, zwracam się                       z zapytaniem czy gmina Bierutów skorzystała dotychczas z którejkolwiek z edycji rządowego programu „Wsparcie budownictwa socjalnego” z Funduszu Dopłat, a jeśli nie to czy zamierza to zrobić w roku 2017?”. Odpowiedź jaką otrzymałem jest dla mnie nie do końca wystarczająca. Natomiast rozumiem, że sprawach tych stwierdzenie padło, czyli były wcześniej robione jakieś wyliczenia. Dlatego chciałbym zapytać Pana Burmistrza, o jakich rzędu kwotach tutaj rozmawiamy                 i czy rzeczywiście naszej gminy na chociażby częściowe partycypowanie nie stać? Zwłaszcza, że wkładem własnym może być grunt, nie trzeba tutaj swoich środków finansowych wykładać. Proszę Pana Burmistrza w trybie tego §64 o doszczegółowienie odpowiedzi. Pan Burmistrz, czy Pan radny wie w jakiej kwocie może być to dofinansowanie? Pan Sawicki do 50%. Pan Burmistrz, czyli między 30-50%. Zważając na potrzeby mieszkańców i planując budżet odpowiedziałem, że nie planuję. Na liści mieszkańców oczekujących na mieszkania socjalne/komunalne jest około 35 osób. Są to osoby               z wyrokami sądu, które czekają na mieszkania socjalne. Są to osoby, którym życie się tak potoczyło, że czekają na mieszkania komunalne. Czyli średni koszt m2 budowy, to nawet w Bierutowie, to jest                2 tys. zł. Czyli mieszkanie, które będzie spełniało wymogi, czyli 8m2, jeśli rodzina pięcioosobowa                    x 8m2, co daje 40m2 x 2 tys. zł. to daje 80 tys. zł. Dodatkowo wyposażenie. Stawiamy budynek za milion złotych i uszczęśliwiamy 5-6 rodzin, może jeśli to będą single to 8-10. Więc, wg jakiego klucza byśmy to robili? Czy nas na to stać? By tak awangardowo podchodzić do takich rzeczy. Ja, jako Burmistrz twierdzę, że nas nie stać. Tak wiele innych zadań do realizacji, do podniesienia jakości życia, niż budowa mieszkań socjalnych/komunalnych. Dlatego nawet dofinansowanie 50%, może być 20,30,40% nie przekonuje mnie do budowy takich mieszkań. Śmiem twierdzić, że są rzeczy ważniejsze na chwilę obecną, niż budowa mieszkań socjalnych/komunalnych na terenie gminy. Jeśli      w przyszłości tak się zdarzy, że następny burmistrz, będzie chciał takie zadanie realizować, to jak najbardziej. Natomiast ja powtórzę jeszcze raz, gminy Bierutów na dzień dzisiejszy na to nie stać, a po drugie nie wyobrażam sobie gremium, które spośród 30 osób będzie wybierało kilka osób, proszę to są klucze do Państwa rodziny. Jeśli ktoś jest innego zdania, to może być. Ja powtarzam jeszcze raz, taka jest sytuacja gminy na dzień dzisiejszy. Radny Sawicki, dziękuję za odpowiedź. Mam już jasność Pańskiego stanowiska w tej sprawie. Trzydzieści rodzin to nie znowu, aż tak dużo. Jest brak tych nieruchomości i byłoby to ważne, nie było by to chyba powalające dla budżetu. Ale dziękuję za odpowiedź. Mam jeszcze pytanie, czy gmina była by zainteresowana ewentualnie rządowym programem „mieszkanie plus”? Pan Burmistrz, Panie radny, nie mogę odpowiedzieć, bo „mieszkanie plus” to są powijaki! Czy Pan ma podstawy prawne? Pan Sawicki, nie mam. Pan Burmistrz na to, Pan na razie buja w obłokach. Radny, Pan jasno stawia stanowisko, że nie chce takich mieszkań budować, więc rozumiem, że nie skorzystamy? Pan Burmistrz, Pan zadał pytanie w imieniu jednej mieszkanki. Ja odpowiadam jako Burmistrz, który został wybrany w gminie dziesięciotysięcznej. Patrząc się na budżet i na listę mieszkańców, którzy oczekują na mieszkania socjalne/komunalne, stwierdzam, że gminy Bierutów nie stać na takie rzeczy, bo są ważniejsze zadania do poprawy jakości mieszkańców gminy. Radny Kisiel, w kwestii mieszkań socjalnych/komunalnych, takie gremium już jest i to jest Miejska Komisja Mieszkaniowa, która przyznaje te mieszkania. Po tym dodał, mam taką prośbę do Pana Burmistrza, komisja dostaje do rozdysponowania mieszkania o tragicznym standardzie. Nawet te rodziny widząc zrujnowane pomieszczenia i dlatego moje pytanie, czy jest możliwość przed takim przekazaniem, w zakresie ZGK, troszeczkę podremontować? Nie robiąc tam luksusów, ale by doprowadzić to do jakiegoś stanu użyteczności. Chodzi mi głównie o mieszkania komunalne, nie socjalne, bo to niższy standard. Mieszkańcy często odmawiają przyjęcia mieszkania ze wzg. na standard panujący, bo jest gorszy niż pomieszkiwanie kącikiem u kogoś. Pan Burmistrz, tak jak Pan radny powiedział, jest gremium, czyli komisja mieszkaniowa, która się zajmuje przydzielaniem tych mieszkań. Burmistrz ma w swojej dyspozycji zakład komunalny, który odpowiada za mieszkania komunalne i bardzo proszę Pan Dyrektor jest do Pana dyspozycji. Radny ponownie do Pana Dyrektora Konefała, czy jest możliwość troszeczkę te mieszkania naprawić, by to miało ręce i nogi? Pan Zbigniew Konefał odpowiedział, jeśli jest taki zapis, że mieszkanie jest do poprawy, jest uzgodnione, to wykonujemy takie rzeczy. Podstawowe standardy są tam spełnione tj., woda, ogrzewanie                          i odmalowanie. Pan Kisiel, ale często jest tak, że osoby, które otrzymują mieszkanie od komisji mieszkaniowej, to odmawiają przyjęcia tego mieszkania, ze względu na fatalne warunki. Nie chodzi o zły standard, tylko o fatalny standard. Pan Konefał, ja nie mogę się tutaj wypowiadać, bo nie wiem dlaczego odmawiają. Pan Kisiel, ale tak jest nam to przedstawiane. Po tym głos zabrała Pani Marianna Jarząb, od wielu lat należę do tej komisji. Mam zwyczaj nie komentować/nie włączać się, pewnych rzeczy, bo ja mam sesję prowadzić, ale chcę powiedzieć, że na przestrzeni wielu, wielu lat zakład komunalny zawsze, jeżeli taka potrzeba była, uczestniczył w ulepszeniu takich mieszkań. By ten człowiek mógł się wprowadzić. Inna jest kwestia, że pewne osoby wchodzą i stawiają właśnie nam komisji warunki i odmawiają raz, drugi, mają możliwość podmówić trzy razy. Często muszę powiedzieć, że są to osoby z postawą roszczeniową, które uważają, że wszystko musi być na zicher. Sami doskonale wiecie, jak wygląda nasze życie. Mówię to do wszystkich. Czy Państwu coś, ktoś dał? Musieliście sami do wszystkiego dojść i ciężko się napracować i wiele czasu temu poświęcić. Radny Kisiel, ale Pani, która prowadzi i przedstawia nam te rzeczy, sama mówi, że mieszkanie jest w stanie ciężkim. Nie oszukujmy się, są mieszkanie, które są w fatalnym stanie np. to mieszkanie na ul. Browarnej, które było do rozdysponowania, a w stanie ponoć fatalnym i wymagającym nakładów,                    a często są to ludzie niezamożni, tylko mówię o podstawowych rzeczach. Nie mówię by były luksusy, piękne kafelki, marmury na podłogach, tylko, by to jakoś wyglądało. A nie może być, że ludzie wchodzą do mieszkania, które jest całe zagrzybione. Pani Przewodnicząca, ale Panie radny, Pan doskonale powinien wiedzieć, i nie raz Pan słyszał, ta Pani która prowadzi to z ramienia gminy, te kwestie mieszkań, jak nam to przedstawia, że zakład wywiózł ileś ton śmieci, że przeprowadził dezynfekcję itd. Po tym Pani Przewodnicząca  poprosiła o zdanie w tej kwestii Pana Jana Kwaśniewskiego, który jest osobą kompetentną, bo jest przewodniczącym tejże komisji. Pan radny zabrał głos mówiąc, jeśli chodzi o tę listę osób oczekujących na mieszkania, to ona znacznie się teraz skróciła, jest około 20 osób. Kilka osób wypadło, kilka mieszkań rozdysponowaliśmy. Trudno mi jest, tak jak Pani Maria Jarząb stwierdziła, dać wiarygodność tym ludziom, bo jeśli ktoś pisze w swoim podaniu, że jest bezdomnym od 10 lat i kiedy proponujemy jedno, nie odpowiada, proponujemy mieszkanie w Gorzesławiu, też nie odpowiada, bo jak on do lekarza będzie dojeżdżał, to są takie wymówki, a nie prawdziwa chęć odmowy. Wydaje mi się, że jest to raczej postawa roszczeniowa. Zawsze my na dobrą sprawę, nie możemy mieć pretensji do zakładu, bo oni zawsze to mieszkanie doprowadzają do porządku. Część mieszkańców deklaruje wyremontowanie po swojej stronie. Także to jest trudna sprawa. Czasami brakuje dobrej woli ze strony tych ludzi, bo odmawiają, a te mieszkania są. Po tym ponownie radny Kisiel, ale Pan przytoczył przykład z mieszkaniem socjalnym, a mnie chodzi o mieszkania komunalne, które zostają w zasobie komunalnym i z tego są czerpane korzyści. Nie mówię o socjalnym, bo tam są jeszcze większe rotacje. Wypadały osoby z listy, które już odmawiały któryś raz. Pan Jan, zgadza się. Radny kontynuując, chodzi mi o mieszkania komunalne, których jest bardzo mało, bo taka jest prawda. Są to mieszkania, które i tak zostaną                   w zasobie Miasta i Gminy Bierutów. To nie jest dbanie o czyjeś, tylko o nasze. O to mi chodzi! Pani Przewodnicząca, proszę zdać pytanie. Pan Kisiel, lepsze przygotowanie tych mieszkań. Na to Pan Dyrektor ZGK, ten kto otrzyma takie mieszkanie, chce mieć więcej niż jest to w standardzie, to my zwalniamy z opłat czynszowych, by mógł sobie coś w tym mieszkaniu poprawić. Takie ulgi są robione, w takich przypadkach, gdzie jest ciężko ludziom. Chcą coś lepiej, więcej sobie zrobić. Natomiast, to nie jest tak, że my tam nic nie zrobimy, bo my będziemy tam naprawiać centralne                                    i dach. Radny Kisiel, ale… Pani Przewodnicząca przerwała, robi się wolna dyskusja, bałagan. To nie czas. Dziękuję Panie Dyrektorze. Następnie głos zabrała Pani Małgorzata Borówka, jakie plany są wobec terenu wieży ciśnień, bo widzę że urządzenia placu zabaw zostały zdemontowane, ogrodzenie powstało. Czy plac będzie w likwidacji? Czy plac będzie remontowany? Pan Burmistrz odpowiedział, będzie modernizacja tego placu. Pan Burmistrz, by przygotować podłoże, należało zdemontować urządzenia, które będą montowane ponownie. Radna ponownie, czy przewidział Pan też do wydzielenia, tam się nie nadaje ten obszar, bo jest za mały, jakiś plac do takiego utwardzonego boiska do pokopania piłki dla chłopców. Tak zwyczajnie. Na osiedlu, w ostatnim czasie sprowadziło się wielu młodych ludzi i są dzieci w takim wieku, który nie uprawnia ich do samodzielnego chodzenia na boisko szkolne, tym bardziej są tory kolejowe. Te dzieci musza kopać piłkę na drodze, a to jest niebezpieczne. Pan Burmistrz odpowiedział, plac jest modernizowane ze wzgl. na prośbę rodziców tych dzieci. Nie ja to wymyśliłem, tylko oni. Nie przewiduję na chwilę obecną jakiegoś boiska, bo nie wpłynęło żadne zapotrzebowanie ze strony rodziców. Skoro Pani mówi, że tak dużo młodych ludzi mieszka, bo młode mamy do mnie przyszły i dlatego robimy plac zabaw. Jeśli do mnie przyjdzie grupa mieszkańców, że chcieli by, to w tedy będę rozważał. Na dzień dzisiejszy, skoro nie ma pytania, to nie ma odpowiedzi. Pani Borówka ponownie, był taki temat poruszany, braku tablic z nazwami ulic. Pan radny Skraburski miał okazję podziękować, za to, że po jakimś długim okresie czasu, znalazła się tabliczka z nazwą ul. Krasińskiego. Natomiast, ja nie mogę tego stwierdzić, ponieważ nadal nie mamy tabliczki z nazwą ulicy Osiedle. Jeśli chodzi o sąsiednią ulicę, gdzie jest sklep, wieża ciśnień, jedna zardzewiała tablica wisi na ogrodzeniu prywatnej posesji. Osiedle wygląda już estetycznie, są nowe drogi. Wydaje mi się, że nie jest to zbyt duży koszt, by takie tablice umieścić i odnowić. Jednak ludzie, którzy przyjeżdżają z zewnątrz, nie znają. Tym bardziej, że jest nazwa ul. Osiedle, a nie Osiedlowa, dopytują się i często się mylą. Szukają  ul. Osiedle, bo każdy osiedle rozumie jako całą jednostkę administracyjną. Po tym dodała, wspomniał Pan, kiedy pytałam o ten wyjazd do firmy GEO-SYSTEM do Warszawy, wspomniał Pan, że oczekuje na plany przeciwpowodziowe, nie znam nazwy tego dokumentu, czy właśnie jest to powód, że po raz kolejny, planowane środki, które zostały zaplanowane na budowę zbiornika małej retencji, są dalej przesuwana na inne cele, nic się w tym kierunku nie dzieje, widzę, że pozostało 15 tys. zł. tylko do tego planu. Z czym to się wiąże? Dlaczego te procedury tak długo trwają? Nie sadzę, żeby jakakolwiek jednostka administracyjna rok czasu pozwolenie wodno-prawne załatwiała. Pan Burmistrz na to, odpowiem tak, nie ma się nijak jedno do drugiego. Po drugie, nie rok, a 3 lata już projektant, mówiąc kolokwialnie „boksuje się”                              z Regionalnym Dyrektorem Ochrony Środowiska. Ciągle dyrektor coś wyszykuje, a ma do tego prawo, a projektant musi dostarczać nowe dokumenty. To jest tylko związane z tym. Następnie radny Józef Ławniczak kierując pytanie do radnych powiatowych, jak Panowie wiedzą, chodnik w Jemielnej to już jest wałkowany od 5 lat. Mieszkańcy dostali informację, że w tym roku inwestycja ta została wykreślona, bo są inne potrzeby. Kiedy, jak Panowie wiedzą, ta droga powiatowa jest bardzo wąziutka. Następują obsypy ziemi przy stawie, wobec tego prosiłbym o informację. Panowie, Pan radny Stępień bodajże jest w koalicji rządzącej, Pan Teleszko także, wobec tego proszę o lobbowanie na rzecz gminy tego chodnika. Ta droga zagraża bezpieczeństwu mieszkańców. Głos zabrał radny Czesław Teleszko, nie jestem radnym pierwszy rok, ale od kilkunastu lat i z roku na rok, jeśli chodzi                   o inwestycje drogowe jest coraz gorzej, będzie coraz gorzej. Państwo coraz więcej zrzuca zadań na samorządy gminne i powiatowe, a za tym nie idą pieniądze. Pan radny Ławniczak wie, że chodnik                w Jemielnej leży mi na sercu od 5 lat. Udało mi się w 2014 roku zrobić projekt, część chodnika zrobić w 2015 i na tym sprawa stanęła. Okazuje się, że na etapie projektowania tego chodnika są nie rozwiązane sprawy własności gruntu. Tutaj na pewno popełniła błąd dyrekcja dróg powiatowych, bo mogła dogadać się z mieszkańcami, by przesunąć granicę, za symboliczną „złotówkę”, by ten chodnik zrobić po tej stronie skończyć. Tutaj jest taka ciężka prawda z tym rowem, jest w coraz gorszym stanie, zaczyna się obsuwać pobocze. W tym roku składałam wniosek o środki na projekt chodnika w Jemielnej, we wrześniu otrzymałem odpowiedź, że nie ma środków finansowych. Wiem, że Pani Skarbnik została zobligowana przez Pana Starostę, by znaleźć te pieniądze, jako że projekt będzie kosztował w granicach 60-70 tys. zł., bo tam wchodzą pozwolenia wodno-prawne. Mam nadzieję, mimo tylu trudności, że uda się projekt tego chodnik w roku 2017 zrobić. Na pewno realizacja rozpocznie się w 2018 roku, jeżeli nie w jednym etapie, to przynajmniej w dwóch. Koszt tego chodnika to około 700 tys. zł. nawet. Jeżeli by się udało w 2017r. opracować projekt i ogłosić przetarg w styczniu, to jest szansa na bardzo niską cenę, bo tak obserwujemy, jeśli przetarg ogłaszany                      w styczniu/lutym, to brana wartość około 40% wartości kosztorysowej. I my na to liczymy. Gro pieniędzy w budżecie powiatu na przyszły roku idzie na remont mostu na Moniuszki. Teraz jest robiony kosztorys na 6,5 mln. zł. i w zasadzie cały budżet dróg powiatowych. Pan Starosta toczy rozmowy z koleją o odstąpienie roszczeń finansowych, bo przy remoncie będzie zajęty pas kolejowy               i kolej wyliczyła straty/odszkodowanie na kwotę 1,2 mln. zł. Jest więc szansa, że te pieniądze pójdą na drogi. Jest jeszcze jedna sprawa, że ten most będzie w 50% finansowany z środków ministerstwa infrastruktury. Nie zależnie od tego, czy on jest warty 6,5 mln. zgodnie z kosztorysem, a będzie kosztował 4,5, to ministerstwo i tak dofinansuje do kwoty 6,5 mln, bo taki był projekt. Czyli też mogły jakieś pieniądze zostać. Na dzień dzisiejszy mogę obiecać, że zrobię wszystko, by Jemielną, ale nie tylko, pozostałe chodniki mogłyby ruszyć. Myślę, że rok 2018 będzie rokiem wyborczym, więc każdy będzie się starł jak najwięcej zadań wykonać. Sytuacja powiatu jest trudna, ciągle trudna jest sytuacja szpitala, mimo kredytu w kwocie 15 mln. zł. z Magallena, oczywiście głosowałem przeciwko temu kredytowi to i tak ciągle tych pieniędzy brakuje. Miejmy nadzieję, że za rok/półtora powstrzymamy zadłużenie szpitala, chyba że szpital rozwiążą. Radna Anna Zagórska po tym, w miesiącu wrześniu tegoż roku została zakończona budowa chodnika w Zawidowicach, tak podają media. Pan Teleszko, kolejny etap. Pani Zagórska na to, została zakończona budowa chodnika w Zawidowicach, Panie radny. Tak podają media, tak podaje gazeta Oleśniczanin i tak podaje strona internetowa „Moja Oleśnica”. Ja pragnę samorządom, Panu Burmistrzowi i Samorządowi Powiatowemu – Staroście                   i Pani Dyrektor Dróg Powiatowych podziękować za wykonanie 5 etapu. Państwo znacie miejscowość Zawidowice, w tej miejscowości buduje się chodnik piąty rok. Został zakończony 5 etap. Nie wiem, czy to jest właściwa, zasadna i prawdziwa informacja, bo za każdym razem otrzymuję inną informację. Raz otrzymuję informację, że projekt budowy chodnika zakończył się przy posesji Państwa Bieniek, a za tydzień otrzymuję informację, że projekt jest zrobiony do posesji Państwa Łabowskich. Czyli skoro jest robiony projekt, to powinna być robiona dalsza realizacja chodnika. Ja bym bardzo prosiła, wiem, że jest trudno o środki, ale żeby najpierw zrealizować, to co było założone. Zróbmy ten chodnik w Zawidowicach na miarę wykonania projektu budowy chodnika dla tej wsi,                  a potem będziemy myśleć, czy uda się projekt chodnika do cmentarza, czy nie? Media nie mogą pisarz rzeczy, które nie są prawdziwe, że zakończona została budowa chodnika w Zawidowicach. Radny Teleszko, wiem o tej budowie chodnika w Zawidowicach. Ja byłem autorem tego chodnika                          w Zawidowicach, 5 lat budowany chodnik, ale nie tylko, bo w Sątoku i Posadowicach. Ja się mogę zgodzić tylko z jedną rzeczą, że zarząd sobie wymyślił, by każda gmina uczestniczyła w kosztach budowy chodnika w 50%. Akurat gminy Bierutów i gminy Dziadowa Kłoda nie stać na uczestniczenie w kosztach w 50%, bo są to gminy biedne. Są to gminy, które mają wysoki wskaźnik zadłużenia. Dam przykład, w tym roku była sesja, by przegłosować projekt uchwały o dofinansowanie w kwocie 600 tys. zł. inwestycji drogowej na terenie gminy Twardogóra, ale tam 600 tys. zł. to 25% udziału powiatu. Takie są przykłady. Trudno mi cokolwiek powiedzieć. Będziemy na ten temat w dalszym ciągu rozmawiać. Ja mam inne informacje od Pani Dyrektor, że chodnik powinien kończyć się na Panu Łabowskim. Nie wiem co się stało, że tak napisano. Widocznie myślano, że jest to koniec chodnika. Po tym Pan Jan Kwaśniewski, abstrahując od wypowiedzi radnej Zagórskiej, 5 etap budowy chodnika w takiej małej miejscowości, aż się boję myśleć ile trwałoby to w Zbytowej. Następnie w dyskusji głos zabrała radna Karolina Ilska – Bigos, słucham i słucham o tych chodnikach i jest mi tak przykro, że ten nasz piękny Gorzesław nie jest uwzględniany w jakichkolwiek planach. Ja chcę się tylko przypomnieć, wiem, że tu jest IV etap, tam V, że jest taka mała miejscowość Gorzesław, gdzie jest też sporo dzieci, które chodzą na przystanek, do kościoła, na świetlicę środowiskową i problem jest taki, miałam okazję spotkać się z Panem Starostą, że Gorzesław jest z boku. Bardzo proszę, by zwrócić uwagę, pisałam pisma, ale bardzo proszę osobiście zwrócić uwagę, że oprócz wiosek, gdzie coś się kończy, to jest jeszcze wioska, gdzie nic się jeszcze nie zaczęło. Dodała, ja wywalczyłam w tym roku poszerzenie poboczy. Pomogło, one są szersze, troszeczkę wygląda brzydko, ale jest bezpieczniej. Nie mniej jednak to nie załatwia problemu. Bardzo proszę o pomoc. Pan radny Czesław Teleszko, w roku 2014 składałem do projektu budżetu powiatu wniosku o budowę chodników między innymi                         w Gorzesławiu. Zostało to w aktach zarządu i niestety nic w tym temacie nie udało się zrobić. Będziemy myśleć. Radna Ilska – Bigos, ale tam jest 1 km chodnika do zrobienia, to jest plus, aczkolwiek… Radny ponownie, tam gdzie chodniki będą budowane w miejscowościach gdzie jest kawałek rowu będą problemy, bo on musi być przykryty, a to podraża koszty budowy. Następnie głos zabrał radny powiatowy Pan Stanisław Stępień, chciałbym tylko dopowiedzieć o tych kwestiach poruszonych przez Pana Czesława Teleszkę, otóż sytuacja powiatu oleśnickiego jest trudna finansowo i to są takie czynniki powodujące to co wielu mieszkańców, czy radnych zgłasza, to jednak nie można tego nawet w części zrealizować. Zadłużenie w kwocie 50 mln. powiatu, to jest taki czynnik utrudniający te inwestycje. Dofinansowywanie trudnej sytuacji szpitala, mimo zaciągniętego kredytu, to jednak naprawa sytuacji finansowej szpitala jest bardzo trudna. Dochodzi do tego jeszcze OIOM, dowiadujemy się, że on przynosi jednak straty, bo jest 6 – łóżkowy. Dlatego powiat musi to dofinansowywać to zadania w roku przyszłym, po to by szpital z OIOM-em mógł funkcjonować, dlatego, że zdrowie nasze jest najważniejsze. Tutaj chyba nie będzie osób w radnych, które by kwestionowały to i były za zamknięciem OIOM-u, czy też likwidacją. To, że środki z powiatu są przekazywane na takie sprawy najważniejsze dotyczące zdrowia i jeszcze inne. Nie można wykonać tego, co by chcieli radni. Wraz z Panem Teleszko pracujemy w komisji Infrastruktury                                      i Bezpieczeństwa  i tam naprawdę jest bardzo wielu wniosków składanych przez mieszkańców każdej gminy. Bardzo trudno jest wybrać, to co jest najważniejsze. Nawet Państwu będzie trudno radnym zadecydować, który chodnik w pierwszej kolejności wykonywać. Ze swojej strony chcę poinformować, że złożyłem dwa wnioski tj. o budowę chodnika w Zbytowej, ze wzg. na to, że jest to duża miejscowość, nie chciałbym by ktoś uraził się tym, dlaczego nie w innej miejscowość, ale to jest moje osobiste zdanie, tam jest dużo dzieci, sytuacja niebezpieczna, bo droga powiatowa nie spełnia wymogów bezpieczeństwa dla tych dzieci uczęszczających do szkoły. Było to również poparte przez mieszkańców, pisma złożone, zebrane podpisy. Jeśli chodzi o to, że Staroście trudno, czy też komisji, czy radnym, które chodniki wykonywać w pierwszej kolejności, to od roku 2017 przyjęto taką formułę tj. budowa chodników przy drogach powiatowych po przez udzielenie dotacji celowej gminie na podstawie porozumień, na podstawie których gmina stanie się inwestorem zastępczym. Gmina też będzie typowała zadania do realizacji. Udzielanie tej dotacji przez powiat uwarunkowane jest jednak możliwościami finansowymi po przez zabezpieczenie tych środków na inwestycje priorytetowe. Otrzymaliśmy z naszej gminy, gminy Bierutów propozycje inwestycji dotyczące budowy chodników tj. Kijowice, Kruszowice, Zbytowa, Gorzesław, Karwiniec. W sytuacji kiedy te środki na chodniki będą przekazane, to Szanowni Państwo Radni będą decydować, w której miejscowości, w którym roku, w jakiej części itd. Kończąc, na prawdę walczymy jak możemy. Kolega Czesław Teleszko składa wnioski o chodnik w Jemielnej, ja głównie o Zbytową. Naprawdę staramy się, by cokolwiek dla naszej gminy uzyskać, by nasi mieszkańcy mogli skorzystać. Po tym Pan Burmistrz, Panie radny               z którego roku ma Pan ten wykaz chodników do realizacji? Skąd Pan to wziął? Pan Stępień, dostaliśmy to na komisji. Pan Burmistrz, na który rok? Pan Stępień, na 2017. Pan Burmistrz, ktoś tu zrobił wielkiego „babola” w starostwie. Nie są to moje zgłoszenia, bo moje zgłoszenia dotyczyły kontynuacji zadań chodników rozpoczętych. To jest kawałek wycięte z roku poprzedniego, gdzie powstał nowy skład rady powiatu i skoro tutaj padało w kampanii wyborczej, że będziemy przeznaczali wielkie pieniądze na budowę chodników przy drogach powiatowych, wiec ja złożyłem na 2015 rok do budżetu powiatu wszystkie wioski, które mają drogi powiatowe i budowę chodników. Czyli było to około 14 pozycji. Radny Teleszko, 12 pozycji po 40 tys. zł. Więc nie wiem skąd Pan wyciągnął Kijowice/Kruszowice, mówiąc tu wszystkim radnym, bo jest to wierutne kłamstwo. Ja czegoś takiego nie składałem! Nie życzę sobie by ktoś operował danymi nie sprawdzonymi. Bo powtarzam jeszcze raz, jest to kłamstwo, bo ja takich zadań nie składałem do powiatu, by takie chodniki budować. Po drugie, fajnie powiat wymyślił, że przekaże zadanie gminie w miarę posiadanych środków. Będę przejmował te zadania, bo dla mnie najważniejsze jest bezpieczeństwo „moich” mieszkańców. Mówię „moich”, jako burmistrz. Myk ze strony powiatu, my wam rzucimy,               a wy się bijcie! To nie jest droga gminna! Jest to droga powiatowa i to jest zadanie powiatu, Panie radny jeden i drugi! Czyli żeście obrócili kota ogonem, by w jakiś sposób być czystym między mieszkańcami powiatu, że wy wspaniałomyślnie jako powiat będziecie przekazywali pieniądze na realizację zadania, pod warunkiem, że te pieniądze będą. Jako Burmistrz Bierutowa, ja dbam                         o bezpieczeństwo moich mieszkańców. Mnie sytuacja Starostwa Powiatowego w Oleśnicy, ich zadłużenie 50%, problemy ze szpitalem, najmniej interesują, ze względu na to, że każdy Polak ma prawo wybory szpital, czy on pojedzie do Berlina, czy do Pragi, Namysłowa, czy do Koziej Wólki, to jest sprawa mieszkańca tego który zachoruje. Natomiast moją sprawa jest dbanie o bezpieczeństwo mieszkańców, a budowa chodników bardzo podnosi to bezpieczeństwo. To jest moje stwierdzenie.                 Z czym się jeszcze nie zgadzam, jako Burmistrz Bierutowa, nie zgadzam się z tym i nie będę zgadzał, by o mieszkańcach i Gminie Bierutów mówili gmina biedna! W tej gminie jeszcze Panie radny nikt nie umarł, by mówić, że gmina jest biedna. Gmina może mieć mniejsze dochody niż inne gminy typu Twardogóra. Ale Gmina Bierutów, nie jest gminą biedną! Radny Stępień Stanisław dodał po tym, chciałem tyko wyjaśnić, że jest to dokument, który został przekazany do Komisji Infrastruktury – Bierutów, wnioski Gminy. Ani Pan Teleszko, ani ja nic takiego nie pisaliśmy, tylko otrzymaliśmy ten dokument, czyli musiał być wysłany z gminy do starostwa. Także nie ma z naszej stroni żadnego kłamstwa. Dodał, są również wpisane inne miejscowości, bo nie czytałem szczegółowo, by nie przedłużać wypowiedzi, Posadowice, Zawidowice, Bierutów ul. Solnicka i ul. Słowackiego. Skupiłem się głównie na tych miejscowościach, gdzie nie ma żadnych dokumentacji projektowej i żadnych konkretnych propozycji. Dodał, na pewno nie usłyszał Pan dokładnie zacytowanej przeze mnie informacji, od 2017 roku planujemy, ale nie jest to ujęte uchwałą radnych, czy zarządu. To propozycja, która będzie jeszcze dyskutowana, a nie jest to faktem definitywnym. Pan Burmistrz ponownie, Pani Przewodnicząca, nie ma sytuacji takiej, żeby dokument, który będzie, czy to               w starostwie, czy w urzędzie marszałkowskim, gdzie też współpracujemy przy budowie dróg wojewódzkich, wypłynął z urzędu w celu wpisania spraw finansowych, bez podpisu burmistrza.                       Z tego, co widziałem, nie ma tam podpisu burmistrza, czyli tak jak powiedziałem, ktoś sobie                        w starostwie, nie wiem kto, stworzył dokument, który nie jest adekwatny do zadań, które dałem. Celem jest dokończenie, łącznie Panie radna wpisałem jak to się mówi, projekt do cmentarza, bo na to też chcemy dać nasze środki. Jeśli starostwo powie, że nie ma środków na kawałek tego odcinak około 300m, na projekt, to ja wpisałem nasze środki. Wówczas będę chciał spisać porozumienie, że                         w imieniu powiatu będę ja to robił, bo takie rozmowy były prowadzone kilka lat temu. By chodnik kończył się na cmentarzu w Zawidowicach, ze wzg. na to, że jednak ten cmentarz w dalszym ciągu jest aktywny. Radna Anna Zagórska, zrobiło się tak nieciekawie, to jest moje odczucie. Ja bym sobie życzyła, i na pewno wszyscy Państwo radny, by we wszystkich miejscowościach, bo to zapewnia bezpieczeństwo, nie tylko dzieci, ale dla wszystkich mieszkańców. Moje odczucie jest takie, że jeśli zaczynamy jakąś realizację działań, to na Boga skończmy to i dopiero róbmy gdzie indziej. Tylko o to mi chodzi i na pewno wszystkim nam. Przykro mi jest słuchać „została zakończona budowa chodnika w Zawidowicach”. Jeszcze raz powtarzam, nie została. Jak ja się czuję w stosunku do innych mieszkańców, a są mieszkańcami Zawidowic, a nie mają tego chodnika. Dziękuję. Następnie radny Czesław Teleszko, w kwestii informacji do powiatu dotyczącej realizacji budowy chodników, dlaczego nam Pan tej informacji nie podał? My naprawdę otrzymaliśmy takie dokumenty o jakich Pan Stępień mówił. Mam pretensje do Pana Burmistrz, że nam Pan Burmistrz tej informacji nie przekazał! Ja na piśmie nie otrzymałem przez Pana podpisanego dokumentu, że to będzie finansowane. I druga sprawa, Pan Burmistrz mówił o zrzucaniu budowy chodników na samorządy, porozumienie spisane pomiędzy Zarządem Powiatu, a Burmistrzem Bierutowa, nie radnym Teleszko! Mógł Pan nie przyjmować tego zadania do realizacji i nie mieć pretensji. Pan Burmistrz po tym, odpowiem na relację, gdybym ja wiedział, że wy tego nie dostaniecie, to osobiście bym poszedł pół pietra wyżej                   i Panu przekazał. Dla mnie osobą merytoryczną do rozmów jest starosta, bo on realizuje budżet i ja staroście przekazuję. W następnym roku na pewno osobiście Panu przyniosę zadania do budżetu na kolejny rok. Pan Czesław Teleszko, to jest nieporozumienie. Pani Borówka po tym w kwestii młodego dębu przy ul. Jana, tuż za łukiem drogi w kierunku dworca, tam jest strasznie niebezpiecznie. Chodnik kończy się na łuku drogi, dalej jest już taki utwardzony teren i rośnie tam przy ogrodzeniu byłej mleczarni młody dąb, który uniemożliwia wejście pieszego, wszyscy muszą schodzić na jezdnię Tam jest zero widoczności, bardzo niebezpiecznie. Proszę o podcięcie tego drzewa tak, by można było pod nim przejść. Przewodnicząca Marianna Jarząb miałam pytania, ale już nie będę się rozwodziła, skieruję pytanie do Panów radnych powiatowych, miałam Panów prosić, mając na wzg. bezpieczeństwo, zastanowili się co zrobić na terenie naszej gminy z poboczami. Dojazd do niektórych miejscowości stał się tunelem, jest mnóstwo wypadków, wychodzi zwierzyna. Nie żądam odpowiedzi, wrócimy do tego tematu. Pobocza przy drogach powiatowych, na terenie naszej gminy, wyglądają kiepsko, wyjątkowo źle.                                             
Ad. 15.Wolne wnioski. 
W tym miejscu głos zabrała radna Małgorzata Borówka mam na piśmie, ale brudnopis, zobowiązuję się dostarczyć, bo zostawiłam go w drukarce. Jest to taka moja inicjatywa, ostatnimi czasy przechodząc, spacerując po mieście, to stwierdziłam, każdy to może stwierdzić, w związku                                      z utrzymującym się na obszarze Miasta i Gminy nadal negatywnym zjawiskiem polegającym na umieszczaniu w miejscach do tego nie przeznaczonych tj. drzewach, słupach oświetleniowych, skrzynkach energetycznych, ogrodzeniach, elewacjach budynków równego typu ogłoszeń reklamowych, plakatów/ ulotek, co w rozumieniu prawa stanowi wykroczenie i podlega karze grzywny. Bardzo proszę i apeluje do Pana Burmistrza, by zlecić działowi merytorycznemu, aby wprowadził zmianę zapisu w Regulaminie Porządku i Czystości, bo ani słowa o tym nie ma. Już dużo wcześniej, na sesji, na komisji interweniowałam. Przyznaję, dwukrotnie, po mojej interwencji tablice zostały oczyszczone. Te tablice, które podlegają Urzędowi Miejskiemu wyglądają okropnie. Nie mówię o ulotkach porozrzucanych, ale na każdym drzewie, albo jest kapusta szatkowana, albo udko                           z kurczaka, lub karkówka w dobrej cenie. To jest nie do przyjęcia! Najgorzej wygląda to drzewo koło Biedronki. Może ZGK powinno zabezpieczyło, drewnianymi deskami/słupkami, by już te ogłoszenia, jeśli ludzie muszą je wieszać, niech wieszają. Ale zlitujmy się! Albo aleja dębowa koło szkoły? To jest nie do przyjęcia. Ja wnioskuję, by popracować nad regulaminem. Ja ten wniosek złoże, bo to jest brudnopis.  
Ad.16.Oświadczenia i informacje.
W tym miejscu Pani Marianna Jarząb zabrała głos, jako Przewodnicząca RM w Bierutowie reprezentuję Państwa w różnych uroczystościach tj.

· 04.10 - Inauguracja UIIIW w Bierutowie, 

· 08.10 – uroczystość związana z przekazaniem samochodu dla OSP w Zbytowej,

· 11.10 – Konferencja poświęcona narkotykom i dopalaczom. Państwo również mieli zaproszenia, kto był, to wie, że warto było, dodała.,    

· 12.10 – Kongres Edukacja, Gospodarka, Przyszłość we Wrocławiu,
· 13.10 – Dzień Edukacji Narodowej w SP w Bierutowie, 

· 20.10 – Gminny Przegląd Pieśni Ludowej w Solikach Wielkich,

· 21.10 – Pasowanie ucznia w SP w Bierutowie.    
Ze względu na wyczerpany porządek obrad, zamykam sesję Rady Miejskiej w Bierutowie.                    
Na tym protokół zakończono. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej 

              w Bierutowie

           Marianna Jarząb
Protokołowała: Podinspektor ds. Obsługi Rady Monika Raczyńska 
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